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Or.0063-3-6/07
P r o t o k ó ł  Nr 6/07

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 22 maja 2007r. 
w godz. od 1000 do 1200.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Ludomiła Paczkowska
- Przewodnicząca

2) p.Michał Karpiak

3) p.Dariusz Folerzyński

4) p.Marek Czajka

5) p.Gabriela Wegner

6) p.Maria Błoniarz-Górna

7) p.Piotr Pawlicki

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Andrzej Mielke

- usprawiedliwiony

2) p.Antoni Szlanga

- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:


- wg załączonej listy obecności

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca p.Ludomiła Paczkowska, powitała zebranych członków Komisji oraz zaproszonych gości. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:
1. Monitoring miasta i szkół.

2. Chojnice jako członek Stowarzyszenia Zdrowych Miast Polskich – plan pracy, informacja 
o realizacji planu za lata 2004-2006 oraz dyskusja na temat tworzenia planu na obecną kadencję.

3. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – pomysłodawcą tego tematu był nasz radny Dariusz Folerzyński, porosiliśmy o wsparcie Komendanta Straży Miejskiej i proszę o zabranie głosu.
· Radny Dariusz Folerzyński – program dotyczący monitoringu już istnieje kilka lat i jest realizowany sukcesywnie, jednak aby ten program nie został pominięty w naszej działalności i został dalej rozwijany skutecznie, to chcielibyśmy przede wszystkim usłyszeć od Pana Komendanta jak on został zrealizowany za poprzedniej kadencji Rady, jak on funkcjonuje i jakie są przewidywania co do jego dalszej rozbudowy. Najważniejsze, jakie są potrzeby, jakie części miasta powinny być monitorowane, jakie są uwago ze strony Straży Miejskiej, co należy poprawić jeśli chodzi o monitoring. Uważam, że monitoring miasta przy pomocy dzisiejszej technologii jest na tyle skuteczny i ułatwiający pracę Straży Miejskiej, że warto się tym problemem dalej zainteresować i go rozwijać. Dodatkowo też monitoring szkół, jednak wydaje się, że to jest temat na tyle jeszcze odległy, jest to kwestia realizacji przez Burmistrza Miasta pewnych elementów, czyli proponuję skupić się na monitoringu miasta, tych najbardziej newralgicznych miejsc, które sprawiają Straży Miejskiej kłopoty i pewnie jest to dodatkowy element, który mógłby wpłynąć na poprawę bezpieczeństwa miasta Chojnice.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ja myślałam o naszym programie, że to do programu Pan ten pomysł wprowadził, za co dziękuję i bardzo proszę Komendanta Straży Miejskiej.

· Komendant Tadeusz Rudnik – kwestia monitoringu w mieście Chojnice jest rozpatrywana poprzez poszczególne Rady i już od roku 1997. Wówczas był taki idealny okres, żeby ten monitoring wprowadzić, niemniej jednak środki, jakie należało wówczas przeznaczyć na wybudowanie monitoringu były takie, których miasto nie było w stanie udźwignąć. Był ogłoszony przetarg, były złożone oferty, jednak najniższa oferta na 16 kamer wówczas na centrum miasta tylko opiewało na kwotę 400.000,-zł. Był to czas, kiedy był modernizowany Stary Rynek, można było położyć sieci i tak dalej, jednak tych środków wówczas zabrakło. W roku 2002 temat powrócił, jednak powrócił na tyle, o ile został wybudowany, czy nowo odtworzony Stary Rynek i była potrzeba większego zabezpieczenia tego majątku, który został tam wybudowany i został przetarg ogłoszony z wolnej ręki za kwotę 30.000,-zł. Na ówczesny czas wybudowaliśmy monitoring, który w zasadzie obejmuje obiekt Ratusza, jak również usytuowane są kamery na zewnątrz budynku, obejmujące przede wszystkim Rynek miasta oraz zaplecze, czyli od strony ulicy Pocztowej. W tym systemie funkcjonuje na dzień dzisiejszy 7 kamer, z tego 4 są skierowane na zewnątrz, są to kamery kolorowe, jest w tych kamerach jedna obrotowa, która jest skierowana na Rynek. Są to kamery dobrej jakości, które dają odpowiednią możliwość monitorowania i śledzenia centrum miasta i również nagrywania. Jest to system cyfrowy, oparty o nagrywanie na twardym dysku, co prawda nie spełniamy tutaj wymogów, które określa rozporządzenie odnośnie archiwizacji monitoringu z uwagi na to, że ten komputer musiałby być znacznie rozbudowany, żeby 30 dni archiwizować nagrania, niemniej on jest dzisiaj archiwizowany w systemie 14-dniowym i jest to wystarczające dla potrzeb, które w strefie centrum mamy. Muszę powiedzieć, że wprowadzenie tego monitoringu spowodowało, że w strefie centrum w zasadzie nie mamy większych zdarzeń. Kilka razy przydał się on działań operacyjnych Policji, gdzie sprawdzaliśmy przebieg, czy trasę osób, gdzie były różnego rodzaju zdarzenia kryminalne w strefie centrum. Również ostatnio, gdzie Państwo na pewno zauważyliście, że na Placu Kościelnym stoi od 4-tygodni samochód z założoną blokadą, właściciele tego pojazdu najprawdopodobniej brali udział w kradzieży w sklepie i nie chcieli się ujawnić, dlatego ten samochód nadal stoi. Policja w tym zakresie wykonuje swoje czynności, Straż Miejska swoje związane z tym, że została założona blokada w związku z zupełnie inną sytuacją, bo kierowca tego pojazdu popełnił wykroczenie. Nagranie z monitoringu miejskiego dało możliwość porównania osób, które brały udział w tym zdarzeniu, z uwagi na to, że w sklepie również był monitoring i na zasadzie porównania doszliśmy do tego, że te osoby są tożsame z tymi, które są podejrzane o kradzież. Czyli ten monitoring działa, niemniej on nie spełnia takich wymogów, które monitoring powinien określać, po prostu jest zbyt mały, nie obejmuje różnych newralgicznych punktów miasta, przede wszystkim strefy centrum, między innymi wyłączona jest ulica Kościuszki, wyłączona jest ulica 31 Stycznia, Fosa Miejska, nie ma tutaj obiektów stadionu i tak dalej. Czyli to jest to, co w tej chwili mamy. Na dzisiaj koncepcja jest taka, to jest w zasadzie w częściowej realizacji, otóż miasto w ramach modernizacji obiektów sakralnych na Placu Kościelnym, jak również starego szpitala położyło światłowód, w ramach którego mamy mieć dostęp do monitoringu, który został zainstalowany w obiektach Wszechnicy Akademickiej. Ponadto, korzystając z tego momentu, że jest rozebrana nawierzchnia wokół Bazyliki Mniejszej, położyliśmy ruraż, instalację pod instalację kamery na łuku ulicy Kościuszki przy schodach, gdzie chcielibyśmy zainstalować minimum 3 kamery, które obejmowałyby tą część miasta oraz chcielibyśmy poprzez tą instalację uzyskać dostęp do systemu monitoringu, który jest we Wszechnicy Akademickiej, a on obejmuje nie tylko obiekt, ale również tereny zewnętrzne, cały plac wokół ulicy Okrężnej, jak również po realizacji, a w projekcie jest przewidywany monitoring stadionu miejskiego i również chcielibyśmy mieć dostęp i wgląd do tej sieci. Ta modernizacja w tej chwili się toczy, nie została włączona na razie do Urzędu z siecią z uwagi na to, że potrzebne są jeszcze w Wydziale Inwestycyjnym prace projektowe nad położeniem tego kabla do Urzędu, jak również modernizacja sieci urzędowej, bo to jest nie tylko kwestia związana z monitoringiem, ale również z siecią informatyczną, z uzyskaniem łącza z Wszechnicą Akademicką i tak dalej, czyli jest to dość szeroki zakres, który w tej chwili się realizuje i są tam prowadzone prace projektowe, w pewnej części mają one właśnie rozszerzyć monitoring, którym ja w tej chwili zawiaduję.
To jest tyle, jeżeli chodzi o monitoring, który w tej chwili funkcjonuje. Chcę powiedzieć, że przy okazji kilku zdarzeń korzystaliśmy wspólnie z Policją z monitoringu, który już funkcjonuje na Wszechnicy Akademickiej, są to działania operacyjne, gdzie nieraz samochód się zaparkuje, gdzie nieraz są drogi odejścia, czyli tutaj korzystamy z tych monitoringów pomimo tego, że nie mamy do nich wglądu, to mamy do nich dostęp i tutaj nie ma żadnych problemów.
Natomiast tutaj też była informacja o tym, że chcieliby Państwo wiedzieć odnośnie monitoringu w szkołach. Na dzisiaj funkcjonuje monitoring w Szkole Podstawowej Nr 1 oraz w Gimnazjum Nr 2, są to systemy bezobsługowe, zresztą tak ,jak mój również jest w części bezobsługowy, 
w zasadzie nad nim czuwa strażnik, czy osoba, która dozoruje Ratusz w godzinach popołudniowych i nocny, natomiast w godzinach dopołudniowych jest bezobsługowy, natomiast 
w szkołach jest obsługowy i w chwili, kiedy jest jakieś zdarzenie, po prostu jest możliwość wejścia do systemu i ewentualnie odtworzenia pewnych sytuacji. Mam informacje od Pana Dyrektora Ziarno, że w planie jest zainstalowanie monitoringu w Gimnazjum Nr 1 na ulicy Młodzieżowej.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – bardzo ładnie Pan Komendant sprawę przedstawił, myślę, że mieszkańcy Chojnic na razie mogą być spokojni i bezpieczni, nasze dzieci również.
Z doświadczenia chcę powiedzieć, że monitoring w szkołach jest rewelacją, nie tylko dyscyplinuje młodzież i dzieci, ale trochę i dorosłych. Więc jeżeli my, jako Komisja możemy prosić, to będziemy też zwracać się z prośbą do Pana Burmistrza, żeby pozostałe szkoły również otrzymały ten monitoring, bo to jest naprawdę dobre, bezpieczeństwo wzrosło, dzieci też mniej broją, bo czują na sobie oczko, co nie znaczy, że niektóre próbują, więc nieraz trzeba kilka atrap postawić i udawać, że tam jeszcze też są, ale to można dla małych dzieci.

· Radny Dariusz Folerzyński – mam pytanie w związku z tymi punktami, bo Pan Komendant mówił o monitoringu tych miejsc najbardziej uczęszczanych, czyli centrum miasta, deptak. Jednak czy są jakieś potrzeby odnośnie monitoringu miejsc, w których tworzy się środowisko kryminogenne, czyli takich miejsc, gdzie najbardziej zbierają się osoby, które tworzą pewne grupy wandalizmu i tak dalej, gdzie są jakieś budynki, czyli takie miejsca, gdzie naprawdę jest niebezpiecznie wieczorami, gdzie człowiek mógłby przejść, a jednak czuje się niebezpiecznie.
· Komendant Tadeusz Rudnik – jeżeli chodzi o zagrożenia miejscowe, to wydaje się, że budowa tego monitoringu nie jest celowa. Monitoring to jest działanie prewencyjne w bardzo szerokim znaczeniu i zakresie, natomiast miejscowe zagrożenia będą zawsze występować i po prostu trzeba by mieć system, który jest przenośnym, którym w jakiś sposób można dysponować dowolnie w innym systemie łączności, czyli łączności radiowej, nie sieci kablowej i wówczas to by było możliwe. Jednak wydaje się, że bardziej przydatne byłoby to Policji w działaniach operacyjnych, a nie nam do działań porządkowych. Chcę nadmienić, że takie miejsca, jak na przykład Park 1000-lecia, w projekcie przebudowy tego Parku, również jest przewidywane, że zostanie on objęty w pewnym zakresie monitorowaniem. Niekoniecznie cały, bo to są olbrzymie koszty, natomiast pewne sfery życia publicznego muszą pozostać intymne, nie możemy wszędzie wkraczać z kamerą, jednak te, w których zdarzają się pewne zdarzenia, które nie powinny mieć miejsca, bądź są uciążliwymi dla mieszkańców, to na pewno będą monitorowane i będziemy optować za tym, żeby one były.
· Radny Dariusz Folerzyński – chciałem poznać opinię Komendanta Straży, czy warto w ogóle iść w tego typu monitoring, bo zdaję sobie sprawę, że są to potężne koszty. Natomiast z Komendanta doświadczenia rozumiem, że lepiej jest monitorować takie miejsca, które są najczęściej uczęszczane, tam, gdzie się poruszają turyści, to w zupełności wystarczy, a resztę robi się w kwestii operacyjnej Straży Miejskiej i Policji. Ja tą opinię przyjmuję, natomiast opinia jest taka, że skupiamy się przede wszystkim w miejscach jak najczęściej uczęszczanych, tam, gdzie turysta ma się czuć bezpiecznie i spokojnie, pozostałe elementy lepiej sobie podarować, bo one nie mają racji bytu i są kosztem nieadekwatnym do efektów, które osiągniemy.
· Komendant Tadeusz Rudnik – ta rozbudowa sieci musiałaby by być niebotycznych rozmiar ów z uwagi na to, że każdy zaułek, generalnie poczucie bezpieczeństwa jest takim poczuciem, które każdy ma w sobie i trudno nam wyrażać, kto czuje się bezpiecznie, czy ktoś inny się czuje bezpiecznie, każdy mówi subiektywnie i nie da się tego przenieść. Natomiast rozbudowa systemu w tego typu represyjnych, nie prewencyjnych, ale represyjnych, godzi w swobodę życia społecznego i myślę, że tak dalece to nie powinno iść, to powinno działać prewencyjnie, powinna być wiedza, że miasto w tych miejscach, gdzie mieszkańcy powinni czuć się bezpiecznie, gdzie przychodzą odpocząć, przychodzą z dziećmi, to one są monitorowane, natomiast nie wszędzie, po prostu ma to działać prewencyjnie, nie represyjnie.
· Radny Dariusz Folerzński – nie rozumiem spraw prewencyjnych, kwestii związanych z Pana dziedziną, jednak cieszę się, że takie odpowiedzi uzyskaliśmy, mamy pewien obraz i wiemy, jak ewentualnie w przyszłości wspomagać pewnymi wnioskami pracę Straży Miejskiej, bo ten monitoring pomaga w pracy.

· Komendant Tadeusz Rudnik – jeżeli chodzi o strefę centrum, to jest problem w tej chwili 
z ułożeniem jakichkolwiek instalacji. Wykorzystaliśmy moment. Gdzie jest Plac Kościelny rozebrany, jest instalacja położona i tam będzie zainstalowane, ale już na przykład druga część, czyli Fosa Miejska, czy 31 Stycznia już nie zostanie objęte przynajmniej tą sieciową instalacją 
z uwagi na to, że już w tej chwili nie ma sensu rozbierać instalacji, które zostały ułożone, czy nawierzchni, które zostały zbudowane.
· Radny Michał Karpiak – chodzi o Plac Jagielloński, tam może mniej jest pieszych, ale masa zmotoryzowanych, oni tam się nieraz różnie zachowują. Mówię o tym dlatego, że przecież tam się zmienia teraz tą nawierzchnię, czyli jak gdyby od nowa się układa, to może jest okazja, żeby tam pociągnąć kabel, bo to jest takie miejsce, które chyba nadal będzie ruchliwe.
· Komendant Tadeusz Rudnik – jeżeli chodzi o kwestię ruchu, zgadzam się, że jest to w tej chwili tak skonstruowane, że wyjazd z Placu Jagiellońskiego jest utrudniony. Natomiast dla samego ruchu pojazdów nie warto iść w koszty związane z monitorowaniem tego przez system monitoringu, a raczej takie systemy prewencyjne, gdzie są częste patrole i realizacja tych zadań porządkowych jest na bieżąco. Dzisiaj obsługę tych parkingów w strefie płatnego parkowania prowadzą strażnicy, czyli ta prewencja w ciągu dnia jest cały czas, od godziny 900 do 1700 przewija się tam strażnik lub patrol straży, po tych godzinach też Policja, czy Straż Miejska tam funkcjonuje, chociaż trzeba powiedzieć, że po godzinach, kiedy strefa centrum, czyli strefa handlu zamiera, to ruch na Placu Jagiellońskim w jakiś sposób też zanika. Natomiast kwestia wyjazdu z Palcu Jagiellońskiego, ona ni będzie zmieniona, póki nie będzie obwodnicy i to obwodnicy takiej, która zepnie ulicę Bytowską z drogą 22, bądź obwodnicą, bo kierunek Bytów zawsze będzie tak na dzisiaj obłożony, jaki jest, bo ona po prostu nie spina północnej części miasta, ona spina południową część i ten ruch, który odbywał się na Bytów przez Plac Jagielloński generalnie, on zawsze tam będzie funkcjonował i centrum również, bo wiele osób do centrum przyjeżdża i jak każdy zauważa, ulica Młyńska nie jest obłożona w 100% do ulicy Okrężnej, Nowe Miasto, czy ulica Mickiewicza, one już nie są takie obłożone, każdy jest dzisiaj wygodny i chce podjechać jak najbliżej celu, każdemu się spieszy i to jest logiczne, zrozumiałe.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – chcę poinformować Komendanta Straży Miejskiej, że jeszcze zostanie zaproszony na kolejne posiedzenia Komisji, bo będzie omawiany problem „Bezpieczna szkoła”, tam pomyślimy o innowacyjnych rozwiązaniach strażników szkolnych, nie wiem, czy nam się to uda.
· Radny Piotr Pawlicki – myślę, że monitoringi zawsze są ostatnim ogniwem jakiegoś działania nad takiego leczenia skutków. Myślę, że takim dobrym byłoby przyczynkiem do tego, żeby gdzieś tutaj w okolicach, może na linii Straż, może Policja stworzyć może wreszcie płaszczyznę współpracy w kierunku ochrony pewnych szczególnych miejsc, to znaczy mam na myśli dyskotek, bo nieraz każdy widzi z soboty na niedzielę, z piątku na sobotę kosze porozwalane, znak połamany i tak dalej. To są oczywiście te grupki chuligańskie, większość bawi się dobrze, ale może nieraz właśnie te dyskoteki, otoczenie tego i środek, ta zwartość budzi duże zastrzeżenia. Tutaj dzisiaj nie jest możliwe, żeby rodzice powiedzieli „nie”, to jest dzisiaj trudny kłopot, wymknęło się to trochę spod kontroli wychowawczej, nie można powiedzieć „nie idźcie”, wiadomo, jak jest, ale gdyby te miejsca szczególne, a one tu są wskazywane przez ludzi, na przykład Nieżychowice, „Terminal” sławny i gdzieś tam jeszcze, mamy nagle takie zjawiska szczególnego grupowania się ludzi i oni później niszczą, szczególnie te grupki mniejsze, większość jest tam dla rozrywki, ale jest, jak jest. W każdym razie gdyby tamte miejsca były bardziej szczególnie dotknięte opieką, to większość byłaby zadowolona z tej formy opieki, bo mniejszość robi złą opinię. Czyli może tutaj by doszło do współpracy służb lokalnych, czy porządkowych 
w tych momentach do ochrony tych miejsc i byłoby o połowę troszkę lepiej.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – tworzy się Strategia Powiatowa i do niej zostałam zaproszona, również Pani Dyrektor MOPS, Pani Agnieszka Kortas-Koczur. Z naszej Strategii Miejskiej wybrałyśmy priorytety, które będą zaczynkiem i umieszczeniem w tamtej Strategii. Również myślimy o tym, żeby nawiązać kontakt z Człuchowem.

· Bogusława Koczanin – Komisja Zdrowia i Ochrony Środowiska Człuchów – od 10 lat walczę w Człuchowie o powołanie Straży Miejskiej. Ponownie jestem radną i już jesteśmy blisko, jednak są jeszcze opory zarówno radnych, trochę Pana Burmistrza, jednak wszystko się opiera o tą Straż, co tylko nie ruszymy, to kłania się, iż Straż Miejska jest potrzebna. Prosiłabym Komendanta o jakieś wytyczne pomocy, abym mogła przekonać pozostałych radnych. Mam pytanie, może istnieje możliwość nawiązania współpracy ze Strażą Miejską Chojnic na teren Człuchowa, może być nawet oddział, bo teraz nawet te wszystkie uchwały odnośnie porządku, ochrony środowiska i tak dalej, to wszędzie się kłania i każdy się boi karać ludzi, którzy łamią przepisy, Policja w to się nie chce mieszać, wolą, aby to robiła Straż Miejska, bo oni mają poważniejsze sprawy. Myślę, że ta współpraca i może właśnie ten oddział, filia Straży Miejskiej Chojnic 
w Człuchowie, bo jesteśmy pod każdym względem współpracy i myślę, że może to też by się udało, z czego bardzo bym się cieszyła i nie tylko ja.
· Komendant Tadeusz Rudnik – na takie pytanie jestem zawsze przygotowany z uwagi na to, że w Człuchowie już gościłem 3 razy za kolejnych kadencji Rady i przedstawiałem koncepcję, koszty, zasady funkcjonowania Straży i tak dalej. W ubiegłej kadencji przewodniczącym Komisji był pewien policjant, który bardzo mocno optował za tym, żeby Straż Miejską w Człuchowie powołać, niemniej wydaje się, że tutaj Burmistrz bardziej poszedł pod opinię Policji, która, nie wiem, chyba nie chciała konkurencji, bo był przedstawiciel Komendy Policji, który na posiedzeniu Komisji, na którym byłem obecny, sceptycznie się wypowiadał o powołaniu Straży Miejskiej w Człuchowie. Jak powiedziałem, 3-krotnie byłem i nie ma problemu, mogę dojechać kolejny raz, jednak w Gminie już funkcjonuje i tworzenie oddziałów nie jest możliwe, jest możliwe porozumienie pomiędzy sąsiadującymi Gminami o utworzeniu Straży Miejsko-Gminnej, czyli wspólnej Straży Miejskiej dla dwóch, czy więcej Gmin i wówczas Rady Gminy określają zasady funkcjonowania, której Radzie Gminy jest podporządkowana dana Straż i tak dalej, zasady finansowania, to wszystko jest możliwe. Natomiast robią to wspólnie gminy sąsiadujące ze sobą, czyli jak jest Gmina Miejska i Gmina Wiejska w Człuchowie, u nas jest Gmina Miejska 
i mógłbym wspólnie współpracować z Wójtem Gminy Chojnice, gdyby pomiędzy radami zostało zawarte porozumienie. Możliwości tworzenia oddziałów, ani w innej formie świadczenia pomocy w zakresie utrzymania porządku na terenie obcej gminy nie ma, to nie jest możliwe. Przykładem mogą być Brusy i Stara Kiszewa, gdzie nie dość, że gminy nie sąsiadowały ze sobą, to zawarły porozumienie na zasadzie tylko wąskiego zakresu pracy, chodziło o fotoradar, a nie o powołanie wspólnej Straży, którą dopuszcza ustawa o Straży Gmin.
Ad. 2
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – przedstawiam Uchwałę Rady Miejskiej z dnia 24 maja 2004r., gdzie Rada Miejska przyjęła Miejski Program Ochrony Zdrowia „Zdrowe Miasto Chojnice 2004-2006” – w załączeniu. Jest obecna Pani Kataryna Karpus, która opracowała i była koordynatorem tego projektu. Cały program był realizowany i proszę Panią Karpus o przybliżenie tematu.
· Pani Katarzyna Karpus – Chojnice przystąpiły do realizacji do Stowarzyszenia „Zdrowych Miast Polskich” w roku 2003. Konsekwencją tego przystąpienia było opracowanie programu funkcjonowania miasta Chojnice w kontekście zdrowia. Została podjęta uchwała w zakresie realizacji miejskiego programu ochrony Zdrowia pod nazwą „Zdrowe Miasto Chojnice”, w którym zostały zawarte działania. W załączniku do uchwały można się zapoznać dokładnie z celami i zasadnością bycia w Stowarzyszeniu Zdrowych Miast Polskich, jak i z celami tego programu, który był realizowany w okresie 2004-2006. ja zachęcam do wejścia na początek, gdzie zostało w sposób graficzny przedstawione, o co tak naprawdę chodzi w realizacji Programu „Zdrowe Miasto”. Obejmuje to szereg dziedzin, szereg obszarów nie tylko związanych stricte na przykład z realizacją programów profilaktycznych, lecz obejmuje szereg działań i strategii, rozwiązań, dotyczących różnych sfer, od sposobu zagospodarowania terenu miasta, który ma służyć naszemu zdrowiu, po środowisko naturalne, gdzie tutaj kreowanie kultury prozdrowotnej i realizowanie różnych strategii, mających na celu wspieranie naszych zasobów naturalnych ma znaczenie dla naszego zdrowia. Widać też duży zakres jeżeli chodzi o gospodarkę, naukę i pracę, to też mieści się w kontekście zdrowotnym, status społeczny mieszkańców, możliwość pracy. Likwidowanie osób wykluczonych społecznie to też się tutaj między innymi mieści. Duża sfera to problemy społeczne i zdrowotne, czyli realizacja różnych programów społecznych 
i prozdrowotnych, należy zwrócić uwagę na równe szanse, to też są działania, które mogą być realizowane w Programie „Zdrowe Miasto”, czyli pomoc dla bezrobotnych, opieka nad osobami wykluczonymi społecznie. Zdrowe Miasto to też miasto bezpieczne i tutaj dużo zadań z zakresu poprawy bezpieczeństwa, między innymi mówiliśmy o monitoringu, to też jest jakby jedna ze strategii podnosząca jakość i bezpieczeństwo mieszkańców, a tym samym oczywiście nasze zdrowie. To są oczywiście założenia teoretyczne, które jakby tłumaczą w ogóle całą ideę zdrowego miasta, czyli mieści się w tym szereg zdarzeń. 

Na kolejnej stronie zostały przedstawione zadania, wynikające z realizacji programu, czyli zadania Lokalnego Zespołu Koordynującego Projekt „Zdrowe Miasto”, bo z założenia było tak, że całością kierował koordynator w otoczeniu osób wspierających. Oczywiście te działania nigdy nie są dziełem jakby jednej osoby, moim absolutnie, tylko wielu osób, które jakby współuczestniczyły w realizacji tego projektu. My wypracowaliśmy pewien model i działania, które chcieliśmy w przeciągu 2-lat osiągnąć i to zostało przedstawione w części tabelarycznej. Czyli w Programie „Zdrowe Miasto” zmieściło się szereg zadań i innych programów, które na ten status zdrowego miasta wpływały. Przyjęliśmy pewne strategiczne zadania do realizacji i jest szereg zadań podejmowanych w zakresie podnoszenia kultury ekologicznej, które realizowaliśmy rękoma, tak to można nazwać, z Fundacją Ekologiczną Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej, bo realizacja takiego Programu musi opierać się na partnerstwie z organizacjami i instytucjami, które w mieście działają. Nad tym wszystkim czuwa koordynator, który zazwyczaj, tak, jak jest to w innych miastach, to Pani Przewodnicząca mogła poznać będąc na spotkaniu Zdrowych Miast Polskich, zazwyczaj koordynatorem jest ktoś delegowany z Urzędu, albo radny. Ma to swoją zasadność, ponieważ to on wówczas ma pewien wpływ, może operować różnymi narzędziami 
i uruchamiać do działania różne instytucje. To nie zawsze są instytucje pożytku publicznego, są to też zakłady opieki zdrowotnej, w dużej mierze, jeżeli chodzi o miasto, już sprywatyzowane, co nie znaczy, że są to jakieś komercyjne placówki, bo pamiętajmy, że zakłady opieki zdrowotnej sfery podstawowej realizują zadania i dostępność do opieki w imieniu miasta. To, że forma prawna jest taka, to nie znaczy, że nie jest to partner do rozmów i nie może realizować wielu świadczeń i programów profilaktycznych wspólnie z samorządem. Tak to się dzieje w innych miastach, u nas na razie jeszcze nie, ale myślę, że to wszystko przed nami.
Czyli myślę, że sfera ekologiczna została bardzo fajnie zaakcentowana w przeciągu dwóch lat, gdzie program edukacji ekologicznej zaistniał i bardzo ładnie cały czas jest realizowany. Myślę, że Prezes Wituszyński na ten temat powie, bo jest o czym mówić.
Naszym celem była też poprawa funkcjonowania Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej i rzeczywiście to nam się udało, jest nowa formuła, nowa jakość realizacji Miejskiego Programu Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. Reprezentantem tej instytucji jest Pani Agnieszka Kortas-Koczur i myślę, że udało nam się ten cel osiągnąć.
Jeżeli chodzi o poprawę aktywności fizycznej mieszkańców, myśmy to tak zakładali, że takie cele wyznaczyliśmy sobie na te dwa lata, zostały wdrożone szkolne programy nauki pływania, oczywiście na ten cel składało się też rozwój i wspieranie miejskich klubów sportowych, to miało odniesienie, to miało odniesienie wówczas we współpracy z organizacjami pozarządowymi, które w swoich celach działania mają właśnie realizację programów sportowych. W tym planie była budowa ścieżek rowerowych, rok 2004 to jeszcze było przed rozpoczęciem intensywnych inwestycji, dzisiaj możemy powiedzieć, że mieszkańcy mają dostępność do ścieżek rowerowych i chętnie z nich korzystają, cel ten został osiągnięty.
Propagowanie i wspieranie działań projektów zwiększających aktywność fizyczną mieszkańców, tak naprawdę oprócz takich akcji incydentalnych, w których staraliśmy się zwrócić uwagę na aktywność fizyczną, takiego długofalowego projektu nie ma, który jakby zachęcał młodzież, czy dorosłych do podejmowania tej aktywności fizycznej, ale zaraz powiem o nowym pomyśle, który być może będzie wdrożony w roku przyszłym.

Nie udało nam się wesprzeć rozwoju ogródków jordanowskich do końca, ale myślę, że to już jest obecnie w toku.

Jeżeli chodzi o poprawę stylu życia mieszkańców, to myśleliśmy o takim punkcie czynnego poradnictwa dietetycznego, bo na dzień dzisiejszy ani Narodowy Fundusz Zdrowia, ani nikt nie finansuje tego świadczenia, jakim jest poradnictwo dietetyczno-żywieniowe, ale być może to wyniknie z późniejszych celów, które radni uznają za stosowne.
Też myśleliśmy o wdrażaniu szkolnych programów autorskich w zakresie poprawy żywienia dzieci, niestety narasta zjawisko otyłości wśród dzieci, staje się to problemem i edukacja w tym zakresie powinna iść szeroką parą.

Mówiliśmy także o edukacji publicznej, która wspiera i podnosi świadomość w zakresie żywienia, bo kwestia otyłości kosi swoje żniwo.
W tym programie uwzględniliśmy profilaktykę chorób przewlekłych, aczkolwiek miasto nie było, nie finansowało tak naprawdę żadnych programów profilaktycznych, bo finansuje je Narodowy Fundusz Zdrowia, natomiast udział samorządu może być różny. Wzorem innych miast mogą to być dokładne wyznaczone środki w budżecie na realizację programów profilaktycznych w jakiejś części, bądź też udział w formie zaproszenia mieszkańców do udziału w programach, wysyłania indywidualnych zaproszeń, pomysłów jest wiele. Tutaj w tym programie uwzględniliśmy realizację tych programów profilaktycznych, ponieważ miasto włączyło się oczywiście do informowania o ich realizacji przez Narodowy Fundusz Zdrowia w tamtych latach.
Dużym priorytetem było wyrównywanie szans na każdym obszarze i poziomie życia, ze szczególnym uwzględnieniem osób niepełnosprawnych i mieliśmy dopisać wykluczonych społecznie i udało się nam tak naprawdę wdrożyć projekt, mający na celu uruchomienie klubu integracji społecznej, którego celem jest ochrona i wspieranie osób wykluczonych społecznie. To się udało, ten projekt dostał dofinansowanie, koordynuje go Pan Michał Karpiak i myślę, że w konsekwencji powstanie na pewno Centrum Integracji Społecznej, uważam, że jest to bardzo fajna sprawa, bardzo trudna, bo osób wykluczonych społecznie, czyli takich, które są uzależnione od alkoholu i długotrwale bezrobotne jest bardzo dużo, wyprowadzenie ich na „prostą”, czyli jakby doprowadzenie do stanu, gdy oni będą mogli na nowo uczestniczyć w życiu społecznym, rzeczywiście jest problemem, na który składa się długi proces. Jednak to jest i możemy się tym pochwalić jako nieliczne miasto w Polsce, które dostało dofinansowanie z Unii Europejskiej na realizację tego projektu i on działa.
Oczywiście tutaj duży priorytet poświęcony był rozwojowi infrastruktury miejskiej sprzyjającej zdrowiu. To są wszystkie inwestycje, poprawiające infrastrukturę miejską z dostępnością dla osób niepełnosprawnych, to jest bezpieczeństwo na drogach, poprawa nawierzchni, to wszystko w konsekwencji wpływa na nasze bezpieczeństwo.

Uwzględniliśmy również tutaj obchody ważnych dni dla promocji zdrowia i ekologii. Obchodziliśmy „Tydzień Serca”, „Światowy Dzień Zdrowia”, „Światowy Dzień Ziemi”. Nasza inicjatywa lokalna to jest „Forum dla Zdrowia i Ekologii”, która się odbywa w czerwcu. Udało się nawiązać współpracę z Polskim Towarzystwem Kardiologicznym, czego efektem był „Światowy Dzień Serca”, czyli obchody centralne w roku ubiegłym, myślę, że to było wielkie wyróżnienie dla naszego miasta i teraz wejdę w nowy pomysł, bo Pan prof.Torbicki zarekomendował nasze miasto jako godnego partnera do realizacji projektu wspólnotowego i międzynarodowego, czyli ten projekt dotyczy i jest związany z podnoszeniem naszej świadomości prozdrowotnej 
w zakresie zmniejszenia otyłości i nadwagi oraz zwiększenia aktywności fizycznej. Jest to projekt, który zakłada udział co najmniej 6 miast z obszaru Unii Europejskiej, my zostaliśmy zaproszeni do udziału w takim międzynarodowym projekcie. Jest duże dofinansowanie, uważam, z niewielkim udziałem własnym, na który może składać się praca koordynatora, czyli jakiegoś urzędnika, czy radnego, trudno powiedzieć, bo to jeszcze jest w fazie projektowania, jednak pojawiła się iskierka, nowa możliwość realizacji projektu prozdrowotnego, który będzie konkretnie ukierunkowany na poprawę świadomości prozdrowotnej, mającego na celu zwiększyć aktywność fizyczną mieszkańców i poprawić ich sposób żywienia. Jesteśmy dopiero na początku drogi, złożona została deklaracja udziału, cały projekt składać będzie partner włoski i dopiero pod koniec roku dowiemy się, czy w ogóle ten projekt otrzyma dofinansowanie i my będziemy jednym ze strategicznych partnerów. Jest to dokładnie efekt naszej współpracy wcześniejszej 
z taką organizacją, jaką jest Polskie Towarzystwo Kardiologiczne, miast w Polsce jest wiele, to, że wytypowano nas i zarekomendowano, to uważam za duży sukces.
Jak każdy szybko się zorientował, w tym programie może znaleźć się tak naprawdę wszystko, co radni uznają za słuszne. Program został zakończony w roku 2006 i teraz powstaje pytanie, co ma być dalej, jakie priorytety są sensowne do realizacji dalej.

Każdy posiada również Statut Stowarzyszenia Zdrowych Miast Polskich – w załączeniu, który określa zadania dla członków i ze Statutu wynika, że samo miasto podejmuje w swoim obszarze takie działania, które uznaje za stosowne, biorąc pod uwagę te wszystkie obszary, które w części graficznej zostały przedstawione. Priorytety mogą być ekologiczne, mogą dotyczyć bezpieczeństwa, mogą dotyczyć profilaktyki prozdrowotnej, spraw społecznych, to, co naprawdę uznajemy za ważne.

Moja propozycja jest taka, że dobrze by było, żeby została powołana sesja w temacie zdrowia, ekologii, gdzie te priorytety można zaznaczyć, ale to oczywiście decyzja Rady, co dalej z tym programem, czy jest sens go realizować, w jakim zakresie, w jakim obszarze, z jakimi priorytetami.

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dziękuję bardzo, program pięknie był realizowany, nasze miasto było rozsławione na całą Polskę i bardzo się z tego cieszymy, uważamy, że taki program, który się rozpoczął, powinien mieć swoją kontynuację.
· Pan Marek Wituszyński – Fundacja Ekologiczna Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej to prawie 
15 lat doświadczeń i troszeczkę przez ten okres robimy. Szkoły, które z nami współpracują, placówki oświatowe, kulturalne też o na nieco wiedzą, ale tematy, które poruszała Pani Karpus 
i które są bardzo istotne w projekcie „Zdrowe Miasto”, to te bolączki, które w naszym pięknym mieście jeszcze są. To jest w dalszym ciągu zanieczyszczona Struga Jarczewska, którą spływa bez oczyszczenia około 5% ścieków z miasta „lewymi” dopływami na zasadzie przebite szambo, na zasadzie podłączenie po szambie do kanalizacji deszczowej, to płynie bez oczyszczenia, nie mam dokładnych statystyk, jednak myślę, że około kilkuset metrów sześciennych ścieków spływa do Jeziora Charzykowskiego pomijając oczyszczalnię chojnicka, która jest bardzo dobra, po modernizacji działa super, jednak z tym problemem musimy się zmierzyć.
Gospodarka odpadowa w sensie segregacji odpadów, temat, z którym próbujemy się zmierzyć, Urząd Miejski, władze poprzednie, obecna Rada, my w tej dziedzinie edukacji ekologicznej sporo robimy. Efektem tych działań na przykład był taki projekt „Segregujesz-zyskujesz”, był to wprawdzie projekt powiatowy, ale miasto Chojnice mocno się tutaj zaangażowało, przynajmniej szkolna młodzież i znaleźliśmy 91 dzikich wysypisk, z tego kilka na obrzeżach miasta Chojnice w granicach administracyjnych miasta. Temat jest ważny, ludzie zamiast wywozić na wysypisko wywożą po cichu do Lasku, do Parku 1000-lecia, na obrzeża miasta, czyli tam, gdzie nikt nie widzi. W ramach tego projektu zebraliśmy 1.460 kg baterii, które by trafiły do ziemi zanieczyszczając środowisko, więc to jest sporo i około 3.000 kg zużytego sprzętu komputerowego, monitory, stare komputery, drukarki, klawiatura i tym podobne. Kilkanaście tysięcy starych, zużytych płyt CD, dyskietek komputerowych, to wszystko było odstawione do stosownego zakładu recyklingu koło Kartuz. Więc te rzeczy robimy tak, jak byśmy odciążyli swoimi działaniami środowisko miasta Chojnice i Powiatu Chojnickiego z tych odpadów.
Jeżeli chodzi o sprawy zieleni, to autorem głównym był Pan dr Korczyński z Akademii Techniczno-Rolniczej z Bydgoszczy, ja też pomagałem przy tym projekcie, to zieleń miasta Chojnice, gdzie wskazujemy na mankamenty tej zieleni, to generalnie nie jest źle, ale nigdy nie jest tak dobrze, żeby nie można czegoś poprawić. To piękne miasto naprawdę zasługuje na piękną zieleń, jest to temat do tej Komisji również do Komisji Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska pewnie jeszcze bardziej, naprawdę miasto zasługuje na piękną zieleń. My w raporcie, który opracowaliśmy, który opracowany był w roku ubiegłym, przedstawiony w lutym roku bieżącego, kilku radnych było, mówiliśmy o tych sprawach, że temu tematowi też trzeba się przyjrzeć. Temat, który bardzo dobrze jest zrobiony w grafiku, mówiący o rozwoju zrównoważonym, pokazujemy temat związany z ochroną powietrza, z zanieczyszczeniem powietrza miasta Chojnice. Zorganizowaliśmy w sezonie grzewczym taki program „Trujące ciepło”, dotarliśmy na terenie Powiatu do około 10.000 osób, gdzie wskazywaliśmy poprzez ulotki, kampanię informacyjną, Internet, również prasa pisała o tym, więc tutaj najgorzej wypada Osiedle Kolejarz i tutaj temat ten był poruszany, kilku radnych było na spotkaniach, jeśli mówiliśmy o odpadach, to też ten temat był poruszany. Ludzie palą odpadami w piecach, odpady zamiast trafiać do stosownego pojemnika do segregacji, trafiają do pieca i my to wdychamy. Wiele osób ucieka z blokowisk, ja to rozumiem i sam uciekłem na piękne Osiedla typu Słoneczne, Leśne i myślą, że żyją w zdrowym klimacie, w zdrowym środowisku. To nie jest prawda, bo zatrucie na tych Osiedlach jest czasem większe, niż w blokowiskach, gdzie jest centralna kotłownia ZEC. Ludzie, chcąc oszczędzić na wywożeniu śmieci, po prostu je palą, tysiące butelek plastikowych wędruje do pieców i te dioksyny i furany, tego nie widać, ale to wdychamy, są to choroby nowotworowe. Zrobiliśmy konferencję w Starostwie, kilku radnych było, był fachowiec z Uniwersytetu Łódzkiego, który mówił, jak to szkodzi na zdrowie, czyli spalanie odpadów w naszych paleniskach domowych. To są problemy, z którymi musimy się zmierzyć.
Sprawy związane z zagrożeniem hałasem, ten problem może będzie coraz mniejszy , jak będzie obwodnica, więc lada moment ten hałas komunikacyjny odciąży nasze miasto, jednak mimo wszystko on jest emitowany, przede wszystkim przez ciężki transport samochodowy i niektóre zakłady, które są w pobliżu zabudowy mieszkalnej.

Zajmujemy się edukacją szeroko rozumianą i tematykę ekologiczną oraz prozdrowotną staramy się zawsze tam, gdzie docieramy do szkół, do przedszkoli, do świetlic zarówno miejskich, jak 
i wiejskich, tam staramy się te tematy omawiać, a młodzież chyba jest dobrym przenośnikiem tych informacji ekologicznych do rodziców.
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – bardzo się cieszymy, że Pan Prezes przybył na dzisiejsze spotkanie, bo te wszystkie sprawy leżą na sercu wszystkim członkom tej Komisji ds. Społecznych i bardzo często będziemy do nich wracać, będziemy starali się wspólnie edukować.

· Radny Dariusz Folerzyński – omawiane kwestie są dla nas bardzo ważne i myślę, że będziemy je dalej kontynuować, natomiast chciałbym wskazać, że w tej Radzie rozpoczęliśmy już kilka programów, które mają na celu przede wszystkim edukację dzieci, bo uważam, że wydekuowanie osób, które mają już ugruntowane pojęcie o ekologii będzie trudne, natomiast uważam, że powinniśmy, to jest trudny i długi proces, ale edukować przede wszystkim dzieci. Jeśli chodzi o edukację dzieci pod kątem zdrowotnym, to wprowadzamy w tej chwili program wspólnie z Fundacją Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, jest też program o narkotykach. Natomiast chciałbym trochę uzupełnić wypowiedź przedmówcy, bo z jednej strony mówi się o szerokich działaniach proekologicznych, o świadomości segregacji śmieci, tudzież podobnych tematów, natomiast wiele osób nie stać na to, żeby wypożyczyć kontener, aby te śmieci wywieźć w takie miejsce, które jest do tego przystosowane i wywozi do wysypisk „dzikich”, lub pali. Jest to spowodowane tym, że samemu osobiście nie wolno na wysypisko własnych śmieci wywieźć. Jest to problem i uważam, żeby ten zakaz znieść, dogadać się z firmami wywożącymi śmieci 
i jeżeli ma się śmieci takie, które nie zapełnią całego kontenera, tylko małą przyczepkę i można samemu wywieźć jakąś partię i parę groszy zapłacić, problem ten w pewnej części zostałby wyeliminowany. Osobiście mam taki problem, sam uciekłem z blokowiska, muszę zamówić kontener, którego nie zapełnię w 1/3, a samemu wywieźć na wysypisko nie wolno. Ja osobiście zrobię tak, jak trzeba, jednak wiele osób nie zastanawia się nad tym, nie wolno, trudno i wywożą do najbliższego lasu, czy na najbliższą łąkę, czy dół i wówczas tworzy się problem. Czyli 
z jednej strony mamy działania proekologiczne, z drugiej strony zakazuje się ludziom działać ekologicznie i budować własną świadomość, bo uważam, że wiele osób na pewno odeszłoby od tego wywożenia, czy tworzenia dzikich wysypisk, gdyby można te śmieci własnym pojazdem wywieźć, bo jest to taniej. Jeżeli taniej, to zawsze jest jakaś alternatywa dla ludzi, czyli uważam, że w pierwszej kolejności powinniśmy właśnie uderzyć w tym kierunku. Jeżeli Pan Prezes ma jakieś doświadczenia w tym zakresie, to uważam, że Komisja powinna przegłosować wniosek, że osoby, które mają domki, przede wszystkim Osiedle „Kolejarz”, powinno mieć możliwość wywożenia na wysypisko śmieci miejskie i na pewno w około 40% problem zniknie.
Jeżeli chodzi o segregację śmieci, firma Pana Pestki daje worki do segregacji, odbierają w każdy ostatni czwartek miesiąca, pewna świadomość jest budowana, jednak pewne warunki trzeba stworzyć dodatkowo, jest jakaś blokada dla ludzi.

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – szkoda, że nie ma radnego Szlangi, szefa Komisji Gospodarki Komunalnej i na pewno te wnioski by przejął. Delegujemy radnego Folerzyńskiego, aby stosowne wnioski przekazać do Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska.

· Pan Marek Wituszyński – myślę, że dwie Komisje i Wydział Gospodarki Komunalnej tym problemem powinny się zająć, bo to jest kwestia dogadania się z tymi, którzy śmieci odbierają, czyli z firmą Pana Pestki i firmą ABC, do tego firma, która działa na wysypisku. Myślę, że ten temat powinniśmy, skoro te firmy zarabiają na śmieciach, bo usług nie świadczą charytatywnie, to te uwagi, które Pan radny poruszył, są bardzo istotne i jakieś furtki powinniśmy znaleźć. Chodzi przede wszystkim pewnie o to, że ludzie mówiąc, że jadą na wysypiska własnym transportem, to jadą na wysypisko, a nie do lasu, rowu, czy jakiegoś bagienka. Ten temat trzeba rozpatrzyć dogłębnie
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – zorganizujemy wspólne posiedzenie Komisji Komunalnej i nasze i wiele spraw nam się ułatwi. Wystąpimy również do Przewodniczącego Komisji Komunalnej i wszystkich zaprosimy, wówczas podejmiemy dokładne wnioski co dalej.
· Pani Bogusława Konczanin – w Człuchowie mieliśmy ten sam problem, buntowali się wszyscy, ale rozwiązaliśmy w ten sposób, że każdy ma podpisaną umowę na wywóz nieczystości, każdy musi zadbać o to, żeby mieć pojemnik na różne odpady, mamy kalendarz wywozów różnych gabarytowych rzeczy, czy innych, każdy może zgłosić do przedsiębiorstwa i bez problemów wywożą, jednak trzeba za to zapłacić. Chcemy, żeby nie było tak, że każdy jedzie na wysypisko, jednak świadomość ekologiczna się kłania, że jednak też był bunt, dlaczego nie mogę sobie pojechać ze swoimi śmieciami. Wszyscy się już nauczyli, każdy zgłasza, gdy ma jakąś większą partię odpadów i przedsiębiorstwa komunalne bez problemów wywozi.
· Radny Marek Czajka – mam propozycję, aby na wspólne posiedzenie zaprosić Pana Pestkę 
i kogoś z ABC, niech się wypowiedzą, jak mogą ten problem nam pomóc rozwiązać.

· Radny Michał Karpiak – rozumiem, że ten program będzie kontynuowany na lata 2007 i dalej, tutaj nie powinno być wątpliwości, trzeba opracować i w tym kontekście chciałem zwrócić uwagę na jeszcze jedno zagadnienie, dotyczące zagospodarowania, a właściwie wyeliminowania eternitu. Jest t sprawa już na dzień dzisiejszy, również na najbliższą przyszłość, będziemy do tego zobligowani i w związku z tym należałoby opracować jakiś szczegółowy plan w skali miasta, plan usuwania eternitu. Eternit w ziemi to przewody wodne, jak i pokrycie dachu, izolacja, jest to bardzo złożony program i bardzo rozległy, bo tego eternitu mamy bardzo dużo. 
W związku z tym ten program trzeba opracować, wiem, że jakiś ramowy program został przyjęty, on jeszcze nie jest realizowany, jesteśmy na takim etapie, żeby taki szczegółowy program eliminowania tego eternitu opracować i taki wniosek powinien wypłynąć, nie tylko opracować program, ale czas go realizować.
· Radny Dariusz Folerzyński – na Komisji Komunalnej ten temat poruszaliśmy, tam powstały kwestie związane przede wszystkim jeżeli chodzi o utylizacje eternitu i azbestem, to jest przede wszystkim problem finansowy. W tej chwili miasto ma około 160.000,-zł rocznie i jest to sukcesywnie realizowane, jednak przy tych zasobach finansowych potrwa to koło 20 lat, jednak żeby stworzyć program rozległy, musiałyby być to znaczne większe środki. Sukcesywnie program jest realizowany.
· Pan Marek Wituszyński – temat poruszany przez przedmówców jest bardzo ważny, te tematy mogą wspierać Wojewódzkie Programy Ochrony Środowiska, bardzo istotne w każdym województwie i mają one być chyba decyzją Pani Wiceminister Gilowskiej zlikwidowane. Jest to tragedia dla każdego miasta i każdej gminy w tym kraju. Myślę, ile dobrego te fundusze pomogły temu miastu, sąsiednim gminom tutaj działającym, to wystarczy zapytać Wójtów i Burmistrzów. Poproszono 15 najbardziej aktywnych organizacji ekologicznych z województwa do Gdańska, było to kwietniu, mieliśmy spotkanie w Gdańsku i złożyliśmy tam stosowny protest przeciwko likwidacji takim zamiarom, przeciw likwidacji tych Funduszy, bo jeśli on w skali roku obraca kwotami do 87.000.000,-zł w województwie, to takie wsparcie, jeżeli chodzi o eternit, to wówczas mogąc z tych funduszy korzystać, ten proces likwidacji szkodliwego eternitu, zamiast go rozciągać na lat 15, czy 20, moglibyśmy się uporać w 5-6 latach, gdyby miasto miało pieniądze zewnętrzne, nie ze swojego budżetu, zewnętrzne środki, żeby wspierać tych wszystkich inwestorów, którzy chcą likwidować eternit. Ja apeluję do radnych, do Rady Miasta, do Pana Burmistrza, aby zastanowić się, czy nie wystosować petycji, protestu wręcz, może Związek Miast Polskich by to zrobił, w sensie likwidacji, czy zablokowania likwidacji Wojewódzkich Funduszy. Te Fundusze to nie jest jednostka budżetowa, mówi się o oszczędnościach, to nie jest prawda, bo te fundusze obracając środkami udzielają tanio oprocentowanych kredytów i z tych procentów utrzymują swoją administrację. Jest to raptem 27 osób w skali województwa, to nie jest dużo i nie mają żadnych zewnętrznych pieniędzy. Udzielają dotacji organizacjom społecznym, czy gminom, miastom, udzielają kredytów na 3%, na 3,5%, bank udziela na 9, czy 11% i oni z tych odsetek od kredytów żyją, czyli utrzymują swoją administrację. Nie jest to jednostka, która obciąża budżet wojewódzki, czy centralny, dlatego taka likwidacja tych funduszy odbije się bardzo negatywnie na poszczególnych gminach i miastach, gdyż dopchanie się do funduszu centralnego, podobno nie ma być likwidowany Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska, dopchanie się Chojnic, czy Gminy Chojnice, czy Gminy Czersk, Brusy, Konarzyny do centralnego funduszu będzie znacznie trudniejsze, niż próba aplikowania o środki do Gdańska, gdzie te środki spływają, kiedy mądrze ten projekt napiszemy. Dlatego apel, jeżeli można ze strony radnych i od strony władz miasta, tudzież może Starostwa i innych Gmin, żeby taki protest złożyć i przyłączyć się do tego, co organizacje ekologiczne proponują, żeby nie likwidować. My też się bardzo boimy, bo naszym głównym sponsorem, mówię o Fundacji Ekologicznej Chojnickiej, jest właśnie Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska w Gdańsku. Jeżeli on będzie zlikwidowany, to my naszą działalność też możemy zamykać. Miasto owszem, nas wspiera, jednak jest to 15%, może 18%, reszta to mamy sponsorów zewnętrznych.
· Radny Dariusz Folerzyński – może skierować do Burmistrza Miasta zapytanie, jaka jest możliwość napisania petycji od radnych.

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wracamy do programu „Zdrowe Miasto” i moja myśl jest taka, że realizujemy go nadal, tylko z rozpisaniem na naszą kadencję i z wybranymi priorytetami na każdy rok, jeżeli tak może być.
· Pani Katarzyna Karpus – jak najbardziej, może to być projekt, który będzie opracowany na 4 lata, ale może być projekt zadaniowy tylko na rok i co roku powtarzany, bo co roku można wyznaczyć sobie konkretne cele. Udział w Stowarzyszeniu Zdrowych Miast Polskich wymaga i realizacja programu na rzecz zdrowia Chojniczan, gdzie są różne priorytety, bo to będzie wypadkową różnych potrzeb, radni widzą te problemy, są przedstawiciele różnych organizacji, MOPS, czy Środowiskowy Dom Samopomocy, on też powstał i każdy wie, jakie zadania chciałby zrealizować, jakie zadania chcemy przeforsować, na co zwrócić uwagę i wymaga to stworzenia komitetu koordynującego realizację tego programu. Na czele tego komitetu stoi koordynator, którym najczęściej jest Wiceburmistrz delegowany do realizacji i koordynowania, a koordynowanie polega na współpracy z przedstawicielami różnych organizacji różnych obszarów, czy to ochrony środowiska, czy organizacji zajmujących się bezpieczeństwem, czy tworzenie infrastruktury, Biuro Integracji Europejskiej, wszystkie organizacje, ich przedstawiciele, którzy mogą mieć wpływ na kształt i realizację programu. Może to być radny, przewodniczący Komisji, ma to sens, bo te osoby posiadają pewne narzędzia i instrumenty. W Chojnicach jest troszeczkę trudniej, bo w innych miastach są konkretne wydziały zdrowia i opieki społecznej, bo na przykład MOPS, czy placówki ochrony zdrowia, to już są realizatorzy, natomiast na bazie Urzędu Miasta funkcjonują wydziały, gdzie tam osoby inspirują, zajmują się realizacją projektu, zbierają informacje, to oni są tym pośrednikiem pomiędzy tymi organizacjami a miastem. U nas jest Wydział Edukacji, jednak wiemy, że nie ma tak osoby konkretnie przypisanej do współpracy na przykład z MOPS, czy z placówkami służby zdrowia dla realizacji różnych zadań, może dałoby się coś w tym wszystkim zmienić, czy rzeczywiście osoba, która zajmuje się edukacją z ramienia miasta i współpracą w zakresie edukacji ekologicznej, jest to do przemyślenia kuluarowo.
Natomiast w zespole koordynującym znajdują się osoby, które mogą wspomóc realizację programu, przedstawiciele różnych organizacji, które coś z siebie mogą dać, ale to Komisja musi przemyśleć, bo decyzyjność zależy od radnych, od uchwały rady Miejskiej.

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czy radni uważają, że należy skierować wniosek do Pana Burmistrza o zgodę na realizację tego programu i wytypowanie zespołu koordynacyjnego do tworzenia tego programu na czas tej kadencji.
· Radny Piotr Pawlicki – wszystko ładnie, jednak mam kilka problemów. Brakuje mnie w tym programie rzeczy wręcz kluczowej, nie ma ani śladu. Mianowicie łatwo mówić o odpadach, dioksynach, złym powietrzu i tak dalej, są to na dzisiaj takie krzykliwe hasła, to leci, cała Europa tym żyje, natomiast po pierwsze, może tak postawię tą wypowiedź, mianowicie też trzeba mieć dużą pieczę nad wszelkimi programami, które gdzieś dotykają ludzi już powiedzmy na takim, czy innym styku warsztatów i tak dalej. Póki co robimy, jak jest dobrze, gorzej, jak zapraszamy kogoś z zewnątrz, powiem taki przypadek z Koszalina, jest warsztat poświęcony czy dla rodziny, to jest teraz w ostatnich dniach wręcz, kiedy nagle na warsztatach pojawia się kaseta, 
w której są promowane związki homo i lesbijskie. Ci ludzie byli skonsternowani, to jest głośne, to poszło w prasę, jest jakiś trend dzisiaj, który nakazuje, czy wymusza wręcz pewne rzeczy 
i w różnych obszarach, szczególnie ekologia, zdrowie, to jest takie chwytliwe i łatwo tu przenikają różne takie, to jest pierwsze, więc jakby kontrola wszystkich spraw do bólu.
Drugie, co do Fundacji i funduszy, ja powiem tak, ja nie wiem, jak to funkcjonuje, tu być może Pan Dyrektor ma rację, ale w ogóle kwestia funduszy, Fundacji jest chora, jest taka korupcja, jakiej mało gdziekolwiek. Ja nawet, gdyby przyjąć założenie, to bym zlikwidował je wszystkie, przynajmniej prawie wszystkie. To jest generacja, to się generują pieniędzy wręcz mafijne, tam się dzieją cuda, to nie idzie tego, jest publikacji masę. Natomiast co do tej akurat rzeczy nie powiem, bo nie wiem, musiałbym to sprawdzić, skontrolować, natomiast pewnie jest tam straszna rozbudowana biurokracja, to ludzie często tylko po to fundacje powoływali, żeby mieć sobie tam z czego lekko pożyć. Myślę, że inny musi być obieg i standard w państwie kapitalistycznym, w państwie wolnego rynku, to jest taki sterling trochę postkomunistyczny, te fundacje rzeczywiście muszą i będą zweryfikowane, to jest pewne, ale czy każda działa tak źle, czy jakoś, tego nie wiem, być może akurat fundusz ten jest zarządzany prawidłowo, ale będzie to weryfikowane na pewno, bo to jest duży problem, generuje dziesiąt miliardów złotych, które praktycznie w ogóle budżetu nie widzą na oczy.
Trzeci problem to jest taki, mianowicie co do programu, jest piękny, ja nawet korzystam z tego programu, też biorę w nim trochę udział, może widać trochę. W każdy6m razie chcę tak powiedzieć, czy jest możliwe, żeby do tego programu, żeby w tym programie, jak jeszcze go będziemy tworzyć i tak dalej, znaleźć taki fakt. Mianowicie skoro zdrowie jest tak ważne, to przecież kojarzy się ono z życiem i takie coś, żebyśmy mogli w obliczu wymierającej Europy, Polski, dać wyraz i ślad naszej chęci do promocji także zdrowia, ale życia i to życia od poczęcia, żeby zapromować, żeby dać pełną dobrą atmosferę paniom do tego, aby zgodziły się na te narodziny. Naprawdę, byłem na Kongresie Światowym Rodzin i wiem, ale to nie trzeba wcale aż tam być, prasa donosi, mamy kłopot już z tym faktem, później martwimy się o nasze emerytury i tak dalej, połowa wyjedzie, druga nie urodzi się, to już w ogóle po emeryturach. Patrząc ekonomicznie opłaca nam się te dzieci na świat wydawać. Taka promocja oczywiście, która jest życzliwą, piękną, wspaniałą, tu nie chodzi o jakąś tam przemoc prawie że, czy narzucanie, ale dzisiaj jest wręcz potrzebą chwili, zakochać się w życiu od poczęcia aż do tej naturalnej śmierci i wtedy to wszystko razem, co tworzymy, da pełnię całego obrazu i będzie, że tak powiem na końcu, hepy jak w niebie. Ja przepraszam, tu z tymi fundacjami ja naprawdę do nikogo …
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – trochę się zaniepokoiłam, bardzo proszę to wyjaśnić.

· Radny Piotr Pawlicki – na temat fundacji mam naczytane masę, literatura liberalna szczególnie dostarcza dużo wiedzy o naprawdę korupcjach, jakie dzieją się w ramach fundacji…
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ale nie w naszej fundacji.

· Radny Piotr Pawlicki – ale ta fundacja, właśnie mówię i tu ten fundusz być może to jest szczególny, wyjątkowy i jest rzeczywiście do…

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – przepraszam, dziękuję Panu Piotrowi, wracamy do tematu, trochę mnie to zabolało Panie Piotrze, ale potem sobie wyjaśnimy.

· Pani Katarzyna Karpus – ten program przestał funkcjonować, obowiązywać i być koordynowany przez miasto i będzie tworzony nowy, co się w nim znajdzie, to będzie wynikało od każdego z nas po części, jeżeli będziemy mówili, że pewne rzeczy s ą ważne. Tu się może znaleźć duża działka, obszar, jakiś program, który będzie realizowany i ktoś za niego będzie odpowiedzialny, który będzie promował życie poczęte. Jeżeli wówczas Rada Miejska przyjmie taki program do realizacji, to ktoś potem będzie odpowiedzialny za realizację konkretnej działki. Z tego programu wynika, że nie da się zrealizować programu bez udziału różnych organizacji, to nie jest możliwe, musza być organizacje pozarządowe, bo dzięki nim wiele rzeczy daje się zrobić, czyli na te organizacje składają się stowarzyszenia i fundacje. Jakie zadania i priorytety będą realizowane przez miasto rękoma różnych organizacji współpracujących, to jeszcze jest przed nami, bo będzie ten program tworzony, czy to będzie obszar właśnie związany z matką i dzieckiem, czy to będzie obszar sfer społecznych i w tych sferach społecznych różne dziedziny, czy ekologia w takim znaczeniu, bezpieczeństwo w takim, to jest jeszcze przed radnymi, przed nami wszystkimi, gdzie będziemy mówić, co warto realizować. Proszę zobaczyć, zawsze ktoś jest za pewną działkę odpowiedzialny i gdzieś znajdowane są fundusze. Jeżeli mamy podnoszenie kultury i edukacja ekologiczna, tu był realizowany program 3xE, czyli program zintegrowany edukacji ekologicznej, który był stworzony przez Fundację Ekologiczną Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej, wspaniały program i mam nadzieję, że Pan radny Pawlicki zapozna się z realizacją tego programu, bo uważam,. że jest to świetny program, który działa u podstaw i jeszcze szerzej, który tą kulturę podnosi. Tak mamy teraz w Polsce, jak mamy. Mamy Fundacje, mamy stowarzyszenia i pewnie niektóre z nich w mieście są takie, bez których w mieście by się nie dało, tu nie ma o czym dyskutować. Co będzie w priorytetach, jest To droga otwarta, obecny program jest zamknięty, czekają nas nowe wyzwania, jednak w oparciu o współpracę z różnymi organizacjami, bez tego się nie da.
· Radny Dariusz Folerzyński – chciałbym się odnieść do wypowiedzi Pana radnego Pawlickiego, to nie jest miejsce na takie wypowiedzi, Panie Wituszyński przepraszam, nie naszą ryzdykcją jest oceniać, czy Fundacje działają, czy nie, od tego jest Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, 
a nie Rada Miejska. Jest to znane, ale to nie jest miejsce na to.

Druga rzecz, wiem, jak fundacja działa, jak bardzo się przyczyniła do rozwoju świadomości 
i edukacji pod kątem ekologii, czyli wiem, jak praca jest dla nas ważna dla społeczeństwa chojnickiego.

Mam pytanie, tworzymy programy typowe na lata, na lata 2004-2006, czy nie można stworzyć jakiegoś programu, może kierunku, czy koncepcji programu rozwoju życia prozdrowotnego 
w Chojnicach, a tworzyć tylko do tego odpowiednio stworzone programy. Czyli określić kierunek, nie zamykać go ramami czasowymi, bo nie zawsze jesteśmy w stanie wszystko zrealizować, bo zmieniają się realia życia społecznego w Polsce, zarówno fizycznego, jak i duchowego, więc dobrze byłoby stworzyć jakiś jakieś ogólny kierunek i tworzyć podprogramy czasowe, żeby było widomo, w jakim kierunku dążymy, bo tu jest wszystko zawarte, natomiast zawsze warto na przykład i to jest dobra koniunktura finansowa, bo nie zawsze można pozyskać pieniądze na dany cel, więc dobrze by było w przyszłym roku na przykład, mówię całkowicie przykładowo, pozyskać pieniądze z Unii Europejskiej na jakiś konkretny cel i jest stworzony program, który będzie skierowany głównie właśnie w tym celu z jakąś odpowiednią otoczką, żeby było wiadomo, bo korzystając z ogólnej koncepcji można wypracować kierunek rozwoju miasta Chojnice, nie zamykać go w ramach czasowych, a tworzyć tylko podprogramy.
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – mówiłam o tych priorytetach, o rozpisaniu na lata nasze kadencji i o to chodziło, Pani Karpus ciągle nam zwraca uwagę, że do nas ta rola będzie należała, dlatego pytam, wniosek do Pana Burmistrza, że prosimy o dalszą realizację tego programu, kontynuowanie go i o wytypowanie zespołu koordynacyjnego, koordynatora tego programu, który tym będzie się zajmował.
· Radny Dariusz Folerzyński – można przekształcić nie jako kierunek, ale jako kierunek rozwoju Chojnic.
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – my jesteśmy zobligowani również statutem zrzeszenia Zdrowych Miast, tu jest trochę wskazówek.

· Pani Katarzyna Karpus – statut Stowarzyszenia „Zdrowych Miast Polskich” zobowiązuje swoich członków do tworzenia tak zwanego lokalnego zespołu koordynacyjnego. To, że jest program, on w miarę usprawnia działania. Jeżeli mamy program ,to on usprawnia działania, są cele, wiemy, że to musimy zrealizować i nic nam nie minie, żeby nie było tak, że Pan wyznaczy kierunek, a tak naprawdę nic za tym nie pójdzie, bo nie będzie konkretnych działań wpisanych. Ale są kierunki i pewne propozycje działań
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – myślę, że to jest dla nas wzór i będziemy wiedzieli, jak go redagować.

· Radny Dariusz Folerzyński – mamy pewien program, May do realizacji pewne cele w tym programie i jest tak, że zamknął się program i robimy podsumowanie, 30% udało nam się zrealizować, 90 % tego, niestety 60% tego, program zamknięty i podsumowany.

· Pani Katarzyna Karpus – kontynuacja na rok to nie znaczy, że nie można w ciągu roku realizować, można zweryfikować po roku, ocenić, co zrobiliśmy i co jest bez sensu, co jest z sensem.

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – strategia miasta Chojnic właśnie takie główne kierunki nadaje, tą Strategię May, będziemy do niej wracać i tam znajdziemy te główne kierunki, a to już muszą być działania, nie mogą być tylko priorytety. Kto jest za przyjęciem wniosku, o którym mówiłam?
Komisja wnioskuje o dalszą realizację programu „Zdrowe Miasto” i wyznaczenie jako pełnomocnika tegoż programu w kadencji 2006-1010 Panią Katarzynę Karpus.









-7 za (jednogłośnie)
· Pani Katarzyna Karpus – koordynator kieruje lokalnym zespołem przy pomocy biura, musi być dostępność do komunikacji, czyli musi też być osoba z Urzędu.
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – tutaj Burmistrz Miasta musi zdecydować, musi nam pomóc.

Chciałabym przeprosić Prezesa Fundacji za trochę niewłaściwe słowa naszego kolegi, bo przecież nie mamy żadnych dowodów, nie jesteśmy od oceniania, nasza Fundacja działa dobrze, my ją popieramy i ją chcemy.

· Radny Piotr Pawlicki – ja protestuję przeciwko prostowaniu czegokolwiek, ja odpowiadam za te słowa i nie trzeba. Ja znam, co się dzieje i nie jest tak różowo, ja nie mówię w tej Fundacji, ale naprawdę Fundacje w Polsce są tak zdegenerowane, że się w głowie nie mieści, to chciałem powiedzieć.
· Prezes Marek Wituszyński – jest mi przykro, że po 15-latach pracy jest taka ocena Pana radnego naszej Fundacji i społecznych działań.

· Radny Piotr Pawlicki – nie mówię do tej Fundacji, mówię do działań generalnie i one…

· Prezes Marek Wituszyński – czyli to wszystko do jednego worka włożyć, bo tutaj Pan może myśli na temat Pana Kwaśniewskiego fundacji, czy jakichś pieniędzy zewnętrznych płynących do tej fundacji, czy do innych podobnych. Ja nie wiem, my ten wysoki prestiż zdobyliśmy dlatego, że byliśmy wielokrotnie oceniani, kontrolowani przez wszystkich sponsorów i jeśli powiem, że fundację publikowano, gdzie są tak nobliwe osoby, jak Kardynał Macharski, jak Kardynał Dziwisz i jeśli oni przyjeżdżają do nas na kontrolę, przesyłają stosowne służby, zanim nas wyróżnią, czy nagrodzą, to prześwietlają wszystko, papiery księgowe, finansowe, chodzą po szkołach, świetlicach, pytają jak działamy, czy to, co pokazaliśmy w sprawozdaniu i w charakterze dokumentacji, to jest prawda. Jeśli nas oceniła fundacja z Japonii, to chyba tak z „kapelusza” to nie wyleciało. Jeśli dostaliśmy w Krakowie „Złotego Liścia”, to też przyjechali na kontrolę zanim tą nagrodę Ministerstwo przyznało. Czyli jest mi przykro, że wielu wolontariuszy, działających w naszej fundacji i w naszym otoczeniu, kiedy 99% robi się społecznie i jeśli taka jest ocena, mam nadzieję, że nie wszystkich radnych.
Ad. 3

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska - do Przewodniczącego Rady Miejskiej wpłynęło pismo Towarzystwa Przyjaciół Hospicjum w Chojnicach z prośbą o przydzielenie lokalu dla tegoż Hospicjum – w załączeniu. Panie z Hospicjum są z nami i dlatego proszę o przybliżenie tematu.

· Pani Małgorzata Kaczmarek – Towarzystwo Przyjaciół Hospicjum – problem jest naprawdę bardzo istotny. Od 14 lat pracujemy i zajmujemy się opieką paliatywną na terenie całego Powiatu Chojnickiego. W roku 2005 stało się, że rozeszły się nasze drogi z NZOZ „Medicor”, który obecnie ma podpisaną umowę z Narodowym Funduszem Zdrowia, natomiast my pozostajemy od roku 2005 bez kontraktu, czyli bez wsparcia finansowego ze służby zdrowia. Działamy tylko i wyłącznie na zasadzie wolontariatu, a więc nieodpłatnej pomocy drugiemu człowiekowi. Pozyskujemy we wszelki możliwy sposób środki na funkcjonowanie naszej organizacji po to, żeby osoby, które się do nas zgłaszają, a jest to 30-40 osób miesięcznie, czyli jest to bardzo dużo osób i staramy się im pomóc. Są to osoby z Chojnic, okolic Chojnic, z Człuchowa, z Czarnego 
i z Czerska. Mówiąc o wolontariacie muszę podkreślić, że na ten wolontariat trzeba jeszcze mieć pieniądze, bo trzeba dojechać do pacjenta, więc musimy mieć na benzynę, musimy mieć na środki opatrunkowe, na leki. Środowisko, myślę, że Państwo uczestnicząc w takich Komisjach, zostali tutaj powołani, wybrani przez ludzi, którzy mają do Państwa zaufanie, więc na pewno wiecie jak jest w społeczeństwie. Społeczeństwo generalnie jest biedne i nie wszystkich stać na prywatną służbę zdrowia, czy leczenie się w ośrodkach wyższej referencyjności. My staramy się pomóc wszystkim tym, którzy się do nas zwracają, a ponieważ opiekę świadczymy lat 14, więc mamy już jakiś kredyt zaufania, którym zostaliśmy obdarzeni i chcemy to robić dalej. To nie jest tak, że od dwóch lat działamy, bo działamy od lat 14, co ciągle podkreślam. Opiekując się tymi chorymi w domu niejednokrotnie jest sytuacja, że rodzina nie jest w stanie zapewnić całodobowej opieki choremu w domu, nie z racji tego, że bagatelizują sprawę, ale najczęściej są to ludzie młodzi, opiekujący się rodzicami, czy żona mężem, czy mąż żoną, kiedy są to osoby pracujące i wówczas niestety jest problem, wykorzystano wszystkie możliwości urlopowe, wykorzystano całe wsparcie rodziny i jest problem, gdzie tego chorego umieścić. Chory wymaga opieki cały czas, nie można go ani za moment zostawić w domu. Mamy, owszem, Hospicjum stacjonarne, ale ponieważ zajmujemy się tymi chorymi, chory chce mieć ciągłość opieki i pyta, czy my tam pracujemy, czy my będziemy się nim dalej opiekować i jest problem. Więc chcemy uzyskać możliwość położenia tego chorego i kontynuować tą opiekę, jaką zaczęliśmy w domu. To jest dla nas najważniejsza sprawa. jesteśmy oczywiście bardzo wdzięczni Chojniczanom, bo oni nie są obojętni na nasze wezwania, uczestniczą we wszystkich akcjach, wspierają nas, wpłacają na konto, dzięki czemu możemy funkcjonować, możemy opłacić tą benzynę, możemy kupić leki, możemy zakupić sprzęt medyczny, bez tego byłoby to niemożliwe.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – z tego pisma wynika, że Państwo zwracacie się 
o lokal. Czy Państwo składaliście już wniosek do Pana Burmistrza?

· Pani Małgorzata Kaczmarek – tak, składaliśmy do właściwie wszystkich lokalnych władz, do samorządów, do Pana Burmistrza, do Pana Starosty, do Pana Przewodniczącego Rady Powiatu, do Rady Powiatu, do Rady Gminy, czyli wszędzie, gdzie było to możliwe, składamy te pisma 
z prośbą o pomoc.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jak otrzymałam ten list od Pana Przewodniczącego Rady Miejskiej sprawdzałam i wiem, że wniosek już jest u Pana Dyrektora Marczewskiego 
i myślę, że na pewno sprawa będzie po kroczku załatwiana.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – uważam, że Komisja ds. Społecznych powinna podjąć w tej chwili wniosek wspierający całkowicie starania Pani Doktor Kaczmarek. Proponuję przegłosowanie wniosku, że Komisja Społeczna popiera w całej rozciągłości wniosek Pani Doktor.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wniosek będziemy kierować do Pana Burmistrza o następującej treści:

Komisja ds. Społecznych w pełni popiera wniosek i starania Towarzystwa Przyjaciół Hospicjum odnośnie udostępnienia nieruchomości z przeznaczeniem na założenie hospicjum stacjonarnego.
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· Radny Marek Czajka – jakie warunki taki lokal musi spełniać, ile potrzeba fizycznie w metrażu i jak to miałoby wyglądać.

· Pani Małgorzata Kaczmarek – średnio na jednego pacjenta, jeżeli chodzi o salę 1-osobową, to jest 14 m2 i w zależności, jakie mamy możliwości dostosowujemy, my nie wymagamy, bo jeżeli chodzi o wymagania, standardy budownictwa w służbie zdrowia są duże, natomiast musimy te minimalne na pewno spełnić i jeżeli byłaby jakaś propozycja, to jesteśmy otwarci, musimy się spotkać, ale też musimy poprosić osoby, które się na tym znają i są biegłe w sprawach budowlanych, w prawie budowlanym, żeby to omówić. To jest na pewno sprawa do dyskusji, ale najważniejsza jest wola, a z resztą sobie poradzimy.
· Radny Dariusz Folerzyński – tylko w kwestii czysto formalnej, bo tutaj jest zdanie dotyczące Narodowego Funduszu Zdrowia i kontraktu, ja rozumiem, że takie starania zostały już podjęte.

· Pani Małgorzata Kaczmarek – tak.

· Radny Dariusz Folerzyński – czyli jednym z warunków otrzymania tego kontraktu jest co?

· Pani Małgorzata Kaczmarek – na hospicjum domowe nie jest wymagany budynek, natomiast na stacjonarne oczywiście tak.

· Radny Dariusz Folerzyński – rozumiem, że „z automatu” Państwo otrzymacie taki kontrakt, jeżeli będzie budynek?

· Pani Małgorzata Kaczmarek – w przyszłym roku, bo na rok 2008, ale w tym roku już we wrześniu będzie konkurs się odbywał, są złożone oferty i będą wybrane placówki, które mają najwyższe kwalifikacje i największe możliwości, więc to będzie wybierane właściwie komputerowo. Natomiast o opiekę domową mamy równe szanse, ale na pewno nie mamy równych szans jeżeli chodzi o opiekę stacjonarną, bo nie mamy budynku.
· Radny Piotr Pawlicki – tutaj sprawa ma takie znaczenie wręcz pilne, ponieważ te 14 lat, szczególnie może lata ostatnie jakoś tak zaznaczyły się trochę „poniżająco” wobec tej działalności, czy w sensie pewnych osób, bo nie w sensie oczywiście społecznym, ten odbiór jest zawsze pozytywny, natomiast są to takie pewne rzeczy, które pewnie domyślamy się, natomiast sądzę, że ta rzecz musi znaleźć swój radosny finał i będzie to z pożytkiem dla wszystkich i inne rzeczy dojdą do właściwej miary. To jak najbardziej trzeba mieć na sercu, mam osobiste doświadczenia z tym Hospicjum, z Paniami, z Panią Doktor i sądzę, że ta osoba i osoby tam pracujące są na właściwym miejscu i tylko życzyć im tego dobrego finału, bo to rzeczywiście jest problem społeczny tej choroby duży i musi być wsparty tak, że choćby wobec tego, że tam jeszcze gdzieś jest jeszcze Hospicjum, to jest mało i za mało, po prostu musi to być.
· Pan Wiesław Mikuła – nasze Towarzystwo i nasza działalność ma wspierać mieszkańców w niesieniu pomocy im i działalność dwóch Hospicjów nie stoi w sprzeczności interesu tej społeczności. My nie chcemy konkurować, możemy znaleźć wspólne płaszczyzny współpracy i chcemy wyjść temu naprzeciw, żeby ta działalność przynosiła efekty ludziom cierpiącym, mieszkańcom naszego miasta.
· Radna Gabriela Wegner – w tej chwili wiem, że łóżek hospicyjnych jest za mało, a w Hospicjum, które się mieści po dawnym szpitalu płucnym, tam zarówno jest ZOL, jak i Hospicjum. Nowotworów jest coraz więcej i na porządku dziennym jest fakt, że nie mamy gdzie pacjentów, wymagających całodobowej opieki skierować. Po drugie wydaje się, że mając dwa Hospicja, to społeczeństwo nasze zdecyduje, gdzie woli. Uważam, że to jest jak najbardziej zdrowe i pokaże, gdzie jest to duże zaufanie, a gdzie nie. Osobiście jak najbardziej uważam, że dwa Hospicja nie będą się ze sobą kłóciły, a tylko polepszą stan opieki osób w stanie terminalnym.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jeszcze muszę zapytać, czy tam są też dzieci?

· Pani Małgorzata Kaczmarek – w porozumieniu z Krajowym Duszpasterzem Hospicjów z Księdzem Piotrem Krakowiakiem uznaliśmy, że na tym terenie musimy zająć się opieką nad dziećmi, bo w najbliższym okręgu nie ma i oczywiście jesteśmy przygotowani do tej opieki.

· Radna Maria Baloniarz-Górna – czy był wniosek pisany również do Komisji Zdrowia przy Urzędzie Marszałkowskim i czy jeszcze raz był jakiś wniosek wspierający w sprawie braku tych funduszy w ogóle do Funduszu Zdrowia w Gdańsku, czy ktoś coś pisał, czy ktoś pomagał, czy my, jako Komisja zwrócimy się do Burmistrza Miasta i Starosty Powiatu Chojnickiego, bo uważam, że mamy takie prawo, wręcz obowiązek i poprzemy te wnioski.

· Pani Małgorzata Kaczmarek – cały czas staramy się o ten kontrakt, rozmawialiśmy wielokrotnie z Panią Wicedyrektor Narodowego Funduszu Zdrowia w Oddziale Pomorskim i ta sytuacja jest tam znana bardzo dokładnie, natomiast do Urzędu Marszałkowskiego nie składałyśmy do Komisji Zdrowia. Bardzo dziękuję za podpowiedzenie. Są osoby, które są przeznaczone i do takich się zaliczam ja, czyli do opieki nad chorymi. Naprawdę ciężko nam jest, że musimy jeszcze walczyć o lokal i o środki.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – bardzo pięknie, że Pani radna podpowiedziała nam o tym piśmie i może poprosimy Burmistrza Miasta o wsparcie.

Komisja ds. Społecznych prosi Burmistrza Miasta o wystosowanie pisma do Komisji Zdrowia przy Urzędzie Marszałkowskim dotyczącego wsparcia finansowego Towarzystwa Przyjaciół Hospicjum w Chojnicach.
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Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Komisja otrzymała odpowiedź ze Straży Miejskiej na wniosek dotyczący patroli w Parku 1000-lecia – w załączeniu.
Kolejne sprawa to pismo Parku Narodowego „Bory Tucholskie” – w załączeniu. Spawa dotyczy zaopiniowania planu projektu ochrony dla Parku Narodowego „Bory Tucholskie”. Zwracają się do wszystkich gmin, również do nas, jest przedstawiony cały program i jeżeli są jakiś pytania, to na kolejne Komisję zaprosimy przedstawiciela Borów Tucholskich, jeżeli nie, to przyjmujemy do widomości.
Komisja ds. Społecznych przyjmuje do wiadomości projekt planu ochrony dla Parku Narodowego „Bory Tucholskie”.
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Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jest też pismo Pana Stanisława Kalemba dotyczące wypowiedzi Burmistrza Miasta udzielonych redaktorowi Gazety Wyborczej z dnia 13 kwietnia 2007ro – w załączeniu. Wszyscy radni otrzymali do widomości.
· Radny Dariusz Folerzyński – jeszcze problem hotelu dla matek z dziećmi, ostatnio też pojawił się pewien problem, odwozimy do Słupska, za tym idą pieniądze. Skoro jeszcze mamy „Dom Kolejarz”, czy nie warto jego przekształcić w funkcje społeczne i utworz4enie hotelu. Dużo się mówiło wcześniej, czy nie warto się zastanowić, to jest dość ważny i szeroki problem, a pieniądze z ościennych gmin mogą iść do miasta.
· Radna Gabriela Wegner – można zastanowić się, czy tego miejsca nie przeznaczyć właśnie na ośrodek hospicyjny. Miejsce dobre, lokalizacja również i należy się zastanowić.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – nie wie, czy radni nie zdaj ą sobie sprawy, jak wygląda „Dom Kolejarz’ w środku, tam trzeba 1,5 mln zł, aby to doprowadzić do stanu użyteczności. Ten, kto kupi, to prawdopodobnie zrówna z ziemią i wybuduje coś nowego. Tam dopuszczono do takiej sytuacji w roku 1996, że ukradziono kaloryfery, rurki, wszystko. Podłogi są zawilgocone, stoją w powietrzu, tynki poodpadały. W tej chwili jest to goła skorupa i aby dać to na hospicjum lub na hostel, to miasta nie stać, żeby to wyremontować, a z funduszy unijnych nie dostaniemy. Już w poprzedniej kadencji myśleliśmy, żeby coś z tym zrobić, ale jest taka sytuacja, do takiego stanu doprowadzono, osobiście mnie boli serce, jak to widzę, a miasta nie stać. Poza tym hotel jest obowiązkiem Powiatu i wiem, że Przewodnicząca robi wszystko, wydeptuje ścieżki, wszyscy ją tam znają, była i załatwia. W tej chwili jest 4-dzieci, których nie mamy gdzie oddać do rodziny zastępczej z ulicy Dworcowej. Osobiście zajmuję się nimi w piątki, czwartki, ale też Ne mam czasu i siły, to jest rodzina, gdzie jest tragedia, jest 8 dzieci, matka alkoholiczka, ojciec się zagubił, pomagają Wodociągi, wszyscy wokół, kto może.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – będzie znów utworzony Rodzinny Dom Dziecka po Państwie Gawrońskich i poza tym Burmistrz Miasta bardzo pomaga, żeby powstał hotel. Myślę, że jest „zielone światło” i to będzie zrealizowane.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała






Przewodnicząca Komisji
Aurelia Gałązka





  Ludomiła Paczkowska
